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Żydzi przegrali sprawę p n l e s t M
T r z y  okresy planu angielskiego

Zadowolenie wśród Arabów
go r o d z a ju  rz ą d u , s k ła d a ją c e g oL O N D Y N , 27. 2. A p e l w y s to s o ­

w a n y  p r z e z  Ihn  S au d a , k ró la  S a u -  
d ii -  A ra b ii , d o  p ie m ie r a  C b a m b e r  
Iaina, d o r ę c z o n y  p r z e z  syna k ró la  
E m ira  F a isa la  w e  c z w a r te k  w ie ­
c z o r e m , o d n ió s ł n a ty c h m ia s to w y  
s k u te k  i p r o p o z y c je ,  ja k ie  rząd  
b r y t y js k i  p r z e d s ta w ił  w  so b o tę  o b u  
s tro n o m , zo s ta ły  o d p o w ie d n io  zm ie  
n io n e . P la n  b r y t y js k i ,  k tó r y  b ę d z ie  
d z is ia j o f i c ja ln ie  z a k o m u n ik o w a ­
n y  p r z e d  p o łu d n ie m  na k o n fe r e n ­
c j i  z A r a b a m i, p o  p o łu d n iu  zaś na 
k o n fe r e n c ji  z ży d a m i i k tó r y  n a r a ­
z ić  z r e d a g o w a n y  je s t  w  o g ó ln y c h  
za ry sa ch  j u le c  m e ż e  d a lszy m  
zm ia n o m , z a le ż n ie  o d  s ta n o w isk a , 
ja k ie  z a jm ą  o b ie  s tro n y , n a  o g ó ł

s ię  z ra d y  m in is tr ó w  i ra d y  s t a n u ,1
w ia n e  by ly  w c z o r a j  p o p o łu d n iu  
n a  p o s ie d z e n iu  a g e n c j i  ż y d o w -  

w  którym  jed n a K że  m in is tr a m i re -  j sk ie j. E g z e k u ty w a  a g e n c j i  żydów  
s o r to w y m i m o g lib y  b y ć  A r a b o -  sk j e j  je d n o g ło ś n ie  p o s t a n o w iła  
w ie  lu b  Ż y d z i, p r z y g o t o w u ją c  się p r o p o z y c je  b r y t y js k ie  o d r z u c ić  i 
w  ten  s p o s ó b  d o  swych p r z y s z ły c h  ■ o k r e ś l ić  j e  ja k o  n ie  d o  p r z y ję c ia  
s ta n o w isk  na  w y p a d e k  w p r o w a -  d la  ży d ów *  S ta n o w is k o ,, z a ję te  
d z e n ia  w  ż y c ie  n ie p o d le g ło ś c i  P a - , p rz e s  e g z e k u ty w ę  a g e n c ji  ż y d o w -  
le s ty n y . s k ie j b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  d z is ia j

d r u g im  o k r e s ie  z w o ł a n a ! p o tw ie r d z o n e  przez, ra d ę  d o r a d -  
zostu la b y  k o n fe r e n c ja  o k r ą g łe g o  j cza,, is tn ie ją cą  p iz y  d e le g a c ji  ż y -  
s to lu . K o n fe r e n c ja  ta  m ia ła b y  s ię  d o w s k ie j na k o n fe r e n c ję ,  a w  k tó -  
zeb  a ć  w  L o n d y n ie  p od  k o n ie c  j r e j  z a s ia d a ją  z a ró w n o  s jo n iś c i  
o b e c n e g o  rok u  d la  o p r a c o w a n ia  I
k o n s t y tu c ji  p a le s t y ń s k ie j .  m m m m m m

KONSTYTUCJA

ja k  i p r z e d s ta w ic ie le  in n y ch  u -  
g r u p o w a ń  s p o łe c z e ń s tw a  ż y d o w ­
s k ie g o .

W ś ró d  ż y d ó w  p a n u je  w ie lk ie  
r o z g o r y c z e n ie . W y s u w a n e  są  z a ­
rzu ty , że  rząd  b r y ty js k i z d ra d z ił 
d e k la r a c ję  L a l f o u r a  i z a s a d y  p o ­
lity k i m a n d a tu , n a to m ia s t  w śró d  
A r a b ó w  is tn ie je  z a d o w o le n ie , 
z w ła s z c z a  p a ń s tw a  a ra b s k ie , są ­
s ia d u ją c e  z  P a le s ty n ą , n a m a w ia ­
ją  A r a b ó w  p a le s ty ń s k ic h , aby (d o c e n tu r , 
p r z y ję l i  p r o p o z y c je  b r y t y js k ie .  | W o b e c  ta k ie '

Demonstracje na uczelniach
przeciwko m n. Sw ętosławsk emu

W  p o n ie d z ia łe k  n a  u c z e ln ia c h  m ik ó w  p r o f .  H a n d e lsm a n   ̂ zm u-
w a rs z a w s k ie b  w y b u c h ły  d e m o n ­
s t r a c je  p r z e c iw k o  s ta n o w isk u  
p r o fe s o r a  B a r t la , p o s ła  i  S ta h la  
t m in is tr a  Ś w ię t o s ła w s k ie g o  za ­
ję t y m  w  c z a s ie  d y s k u s ji  n ad  
b u d że te m  M in is te r s tw a  W . R . i 

O . P . n a  p le n u m  S e jm u .

S z c z e g ó ln ie  o s t r o  d e m o n s tr o ­
w a n o  n a  U n iw e r s y te c ie  W a r ­
sza w sk im , g d z ie  o k c ło  god z , 
1 1 -e j g r u p a  s tu d e n tó w  w e s z ła  
d o  s a li, g d z ie  w y k ła d a ł p r o f .  
H a n d e lsm a n  w z n o s z ą c  ok rzy k i 
p r z e c iw k o  z a ż y d ze n iu  w y ż s z y c h  
u c z e ln i, a s z c z e g ó ln ie  p r z e c iw k o  
z a ż y d z e n iu  k a ted r , a s y s te n tu r  i

p o s ta w y  a k a d e -

s z o n y  b y ł w y k ła d  p r z e r w a ć . Jed 
n o c z e ś n ie  je d e n  ze  s tu d e n tó w  ?> 
A u d y to r iu m  M a x im u m  w e zw ą ! 
w sz y s tk ich  d o  z a ch o w a n ia  spok o  
ju  o r a z  d o  z a ję c ia  z d e c y d o w a n e j 
p o s t a w y  w o b e c  o s ta tn ich  w y s tą ­
p ień  s k ie ro w a n y c h  p r z e c iw k o  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ick ie j. W  c z a ­
s ie  p rz e m ó w ie n ia  w z n o s z o n o  o -  
k rzy k i p r z e c iw k o  m in . ś w ię to -  
s ła w sk ie m u  o ra z  p r o f .  B a rt ló w , 
o r a z  r o z r z u c o n o  zn a czn ą  ilo ś ć  
u lo te k  a ta k u ją c y c h  p o lity k ę  M i­
n is te r s tw a  W . B i O P .

W  c ią g u  c a łe g o  d n ia  na  u cz e l­
n ia ch  s k o n s y g n o w a n a  b y ła  Ł zw. 
s tra ż  p o r z ą d k o w a , k tóra  s t a r i la  
s ię  n ie  d o p u ś c ić  d o  ż a d n e j d e ­
m o n s tr a c ji .  ( lu b ) .

W  tr z e c im  o k r e s ie  n a s tą p iło b y  
p rz e d s ta w ia  s ię  w  sp o s ó b  n a s tę p u -  u tw o iz e n ie  na m o c y  o p r a c o w a  
ja c y :  p r z y s z ło ś ć  P a le s ty n y  m a  s io  n e-i Piz e z  w s p o m n ia n ą  k o n fe r e n -  
r e a liz o w a ć  w  trze ch  o k re s a ch . c -i? k o n s ty tu c ji  n ie p o d le g łe g o  p a ń

RADA STANU
s tw a  p a le s t y ń s k ie g o  z z a p e w n ie ­
n iem  a r a b s k ie j w ię k s z o ś c i  i z g w a

O k re s  p ie r w s z y  p r z e w id u je  n ie -  r a n c ja m i d la  ż y d o w s k ie j m n ie j-
z w ło c z n e  m ia n o w a n ie  żydowskich 
i arabskich ministrów b e z  teki -w 
liczbie, odpowiadającej stosunko­
wi ludności P a le s ty n y . M in is tr o ­
w ie  ci b y lib y , c z ło n k a m i is tn ie ją c e j 
o b e c n ie  r a d y  w y k o n a w c z e j  o ra z  
d o r a d c z e j r a d y  co  d o  s p r a w  P a le ­
s ty n y  R a d a  w y k o n a w c z a  zo s ta ła b y

s z ó ś c i .  P a ń s tw o  to b y ło b y  na m o ­
c y  tra k ta tu  z w ią z a n e  z W ie lk ą  
B ry ta n ią , p o d o b n ie  ja k  E g ip t  i 
Ira k . W ie lk a  B r y ta n ia  o t r z y m a ła ­
b y  w  tym  p a ń s tw ie  w s z e lk ie  u ła t ­
w ie n ia , d o t y c z ą c e  b a z  m o r sk ic h , 
lo tn ic z y c h  i w o js k o w y c h .

F o  d o  k w e s tii im ig r a c ji  i s p rre -

I y i i i  sffc la ją  n a  d em ok rac ję
Połączenia za ku liso w e  i w p ły w y

Po obradach P. P. S.

p r z e m ia n o w a n a  na ra d ę  fn ln is tró w  d ą ż y  z ie m i ż y d o m  p la n  b r y ty js k i  
a ra d a  d o r a d cz a  n a  ra d ę  stan u . ! p r z e w id u je , że  w  c ią g u  p ię c iu  la t 

'W  ten  s p o s ó b  w ła d z a  w  F a le s t .y - n astą p i s to p n io w o  z m n ie js z e n ie  
,lle  s p o c z y w a ła b y  w  ręk a ch  ra d y  im ig r a c ji  ż y d o w s k ie j d o  P a le s t y -  
m m is tró w . w  ■ k ‘ 3re» m in is tra m i n v  tak, a b y  p o  p ię c iu  la ta c h  p o - 
t e s o r t o w y n y  b y l ib y  A n g lic y , a A -  w s ta ł  s ta ły  s to s u n e k  lu d n o ś c i  ż y -  
' « b o w i e  i z y d z i z a s ia d a lib y  w  c h a -  
r ak t e rz e  m in is tr ó w  bc.z te k i, oraz. 
z U ’ w . r a d y  sta n u , w  k tó r e j A r a -  

ow’ie , z e  w z g lę d u  n a  sw ą  l i c z e b -

d ow sk ie .i d o  a r a b s k ie j.

TRET STREFY
C o d o  s p rz e d a ż y  z ie m i ż y d om  

n°ść  ( l  m il io n " lu d n o ś c i ) /m ie l ib y  ' o s ie d la n ia  s ię  ic h  na te j z iem i, 
p iz e w a g ę  n a d ż y d a m i, k tó r y c h  l i ­
c z b a  w y n o s i  450 tys. W  te j ra d z ie
stan u w ysok i kom isarz bry ty jsk i
z a c h o w a łb y  p r a w o  v o ta .

k o n f e r e n c j a
OKRĄGŁEGO STOŁU
D r u g j o k re s , o b e jm u ją c y  3 —  o 

a ’ P r -ew id u je  d a lsz e  t r w a n ie  te-

Półgodzinne
posiedzenie Sejmu

W  p o n ie d z ia łe k  p o  p o łu d n iu  o d ­
b y ło  s ię  k r ó tk ie  p o s ie d z e n ie  S e j ­
m u , n a  k tó r y m  u c h w a lo n o  b u d żet 
o, az u s ta w ę  s k a r b o w ą  na r o k  1939 
1940. O d  g ło s o w a n ia  w s tr z y m a li 
s ię  ż y d z i i p o s ło w ie  ru scy . N a s tę p ­
n ie  p r z y ję t o  c a ły  s ze re g  . .p o b o ż ­
n y c h  ż y c z e ń "  z w a n y c h  w  jęz .yk u  
p a r la m e n ta rn y m  re z o lu c ja m i. O d ­
r z u c o n o  k ilk a  re z o lu c ji  z g ło s z o ­
n y c h  p rzez  p o s łó w  r e p r e z e n tu ją ­
c y c h  ś w ia t  p r a c o w n ic z y , a z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  p o d w y ż k i p ła c  u r z ę ­
d n ik ó w  i n a u c z y c ie l i .  O d r z u c o n o  
r e z o lu c ję  z g ło sz o n ą  p rze z  g e n . Ż e ­
l ig o w s k ie g o  w z y w a ją c ą  R z ą d  d o  
n o w e l iz a c ji  u s ta w y  e m e r y ta ln e j w  
k ie ru n k u  o b n iż e n ia  e m e r y tu r  i za ­
o p a trz e ń  d o  m a k s y m a ln e j w y s o ­
k o ś c i zł. 1000 m ie s ię c z n ie  z w y ją t ­
k ie m  e m e r y tu r  d la  P a n a  P r e z . R . 
P . i m a r s z a łk ó w  P o ls k i.

G e n e r a ln y  r e fe r e n t  p os . S o w iń ­
sk i s p r z e c iw ił  s ię  r e z o lu c j i  z g ło ­
s z o n e j p rze z  k i .  L u b e ls k ie g o , a 
z w r a c a ją c e j się d o  R z ą d u , a b y  j e ­
szcz e  w  r. 1939 w e z w a ł N a jw y ż ­
szą  Izb ę  K o n t r o li  d o  p r z e p r o w a d z ę  
n ia  k o n tr o l i  w  P K O , B G K  i P a ń ­
s tw o w y m  B a n k u  R o ln y m .

P o s ie d z e n ie  tr w a ło  z a le d w ie  p ó l 
g o d z in y .

N a stęp n e  p o s ie d z e n ie  o d b ę d z ie

P a le s ty n a  m u s ia ła b y  b y ć  p od zie  
łon a  na tr z y  s t r e f y :  w  je d n e j  b y ­
ła b y  s w o b o d a  o s ie d la n ia  s ię  ż y ­
d ó w  w- d r u g ie j  o s ie d la n ie  to  b y ­
ło b y  r e g u lo w a n e , a w  t r z e c ie j z a ­
b r o n io n e .

ROZGORYCZENIE
Ż Y D Ó W

■ e p r o p o z y c je  b r y t y js k ie  o m a -

W  s o b o le  i w  n ie d z ie lę  o b r a d o ­
w a ła  rada  n a cze ln a  P o ls k ie j P a r ­
tii S o c ja l is ty c z n e j ,  p o d  p r z e w o d n i 
c tw e m  b . p o s ła  Z y g m u n ta  Ż u ła w ­
s k ie g o , k tó r y  r e fe r o w a ł p o ło ż e m e  
w e w n ę t r z n e  i m ię d z y n a r o d o w e  
P o ls k i. M. in . r e fe r a t  w y g ło s ń  r ó ­
w n ież  p r e z e s  C e n tr a ln e g o  K o m it e ­
tu W y k o n a w c z e g o , p . T o m a sz  A r ­
c is z e w sk i, k tó r y  p r z e d s ta w ił  w n io  
s k i w y n ik a ją c e  d la  P P S  z s y t u a c ji ]  
p o l i ty c z n e j  i o r g a n iz a c y jn e j .  U s ta -  j 
ło n o  r ó w n ie ż  te r m in  k o n g re s u  P P S  ( 
n a  Z ie lo n e  ś w ia t k i  w  Ł o d z i. j

ZASADNICZY
CHARAKTER

O b r a d y  P P S  m ia ły  ch a r a k te r  
w y b it n ie  zasadn iczy -, g d y ż  u sta la ­
n o  n ie  ty lk o  za g a d n ie n ia  ta k ty c z ­
n e, a le  ró w n o c z e ś n ie  sp ra w ę  s t o -  ■ 
su n k u  d o  in n y ch  o r g a n iz a c y j ,  s t o -  1 
ją c y c h  na p ła s z c z y ź n ie  t. zw . d e ­
m o k r a c ji .  O p in ia  w ła d z  P P S  Szła 
w  ty m  k ie ru n k u , , a b y  u tw o r z y ć  
k o a lic ję  s tr o n n ic tw  d e m o k r a ty c z ­
n y ch , p r z y  ty m  s p e c ja ln ie  s c r d e c z

n ie  w y r a ż a n o  się o  S t r o n n ic tw ie  
L u d o w y m  i p o d k r e ś la n o  k o n ic c z  
n e sć  w s p ó łp r a c y  z ty m  n a jw ię k ­
szym  u g r u p o w a n ie m  w ie js k im . W  
d y s k u s ji  je d n a k  p o d k r e ś la n o  r ó w ­
n ie ż  tr u d n o ś c i n a  ja k ie  n a p o ty k a  
a k c ja  zb liż e n ia  ze S tr o n n ic tw e m  
L u d o w y m  w o b e c  p r z e c iw d z ia ła n ia  
s z e re g u  c z y n n ik ó w  S, L ,  p o c h o ­
d z ą c y c h  *z d a w n e g o  P ia sta .

SZEROKA AKCJA
T a k ie  są z e w n ę trz n e  w ia d o m o ś c i  

o  o b e c n e j  fa z ie  p r z y g o to w a ń  p o l ­
sk ich  s t r o n n ic tw  d e m o k r a ty c z ­
n y ch  W  k a żd y m  ra z ie  ju ż  o d  o - ’ 
k resu  p r z e d w y b o r c z e g o  od je s i e ­
ni u b . roku  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  o -

TABIETKI

A S P I R I N

g r o m n e  o ż y w ie n ie  a k c ji  w s z y s t ­
k ich  s t r o n n ic tw  o p ie r a ją c y c h  sw ą  
id e o lo g ię  o  m a rk s iz m . Z a r ó w n o  
d o b rz e  p r z y g o t o w a n a  a k cje , w y ­
b o r c z a , ja k  i o b e c n ie  z n a k ła d em  
p r o w a d z o n a  a k c ja  p r o p a g a n d o w a , 
c z e g o  d o w o d e rh  ,iest iłh a zA oie  s ię  
s z e re g u  n o w y c h  cz a so p ism  „ M o ­
s t y " ,  „ P r ó b a "  są  fr a g m e n ta m i 
s z e r z e j p r o w a d z o n e j p r a c y , za  
k u lisa m i k tó r e j k r y ją  s ię  p r a w ie  
na p e w n o  p o s ta n o w ie n ia  p a r y ­
sk ie g o  k o n g re s u  ż y d o s tw a .

KONSTERNACJA
Ż Y D o W

J e ś li  s ię  b o w ie m  u w a ż n ie  czy ta  
d z is ie js z ą  p r a s ę  ż a r g o n o w ą , p is a ­
n ą  s p e c ja ln ie  d la  w e w n ę tr z n e j 
in fo r m a c j i  ż y d o s tw a . ja k  i p r a sę  
w y c h o d z ą c ą  w  ję z y k u  p o lsk im  
p r z e z n a c z o n ą  d la  g o jó w , a  ty lk o  
m ię d z y  w ie rs z a m i in fo r m u ją c ą  
ż y d ó w , d a je  s ię  z a u w a ż y ć  w y r a ź ­
n e o d p r ę ż e n ie  w  n a s t r o ja c h  ży ­
d o s tw a  i a tm o s fe r a  a tak u . P o d  
w p ły w e m  r o z p o w s z e c h n ie n ia  s ię  
a n ty se m ity zm u  w e  w s z y s tk ic h

O g i e ń  z a p o r o w y
Żydzi w okresie rozprosze­

nia posiadali zawsze egzekulv 
wy centralną, z siedzibą w naj 
w ięcej w pływ ow ych skupis­
kach żydowskich. W edług Lu 
cjana R ebc(et‘a, siedziba egzc 
kutywy żydowskiej w XIV wie 
ktj przed wypędzeniem żydów 
z Francji, był Paryż, później 
inne stolice, obecnie — - Kra­
ków.

Istnienie takiego „rządu wy 
gnania" było zwykle okryte 
mrokiem tajemnicy. Pozornie 
żydzi udawali zrezygnowanych 
w łóczęgów , ofiaru jących  wza 
mian za prawo osiedlenia, bez 
graniczną lojalność. Okres wu

padkowa przynależność ż y ­
dów do tego lub innego pań­
stwa. Żydzi grają w otwarte 
karty, ukrywając jedynie naj­
ważniejsze atuty swej gry.

O oszło do tego, że żydz: w e 
Francji i w Am eryce, nawet 
piastując najwyższe godności 
w przybranej oiczyźuie, są 
jednocześnie, posłusznymi na­
rzędziami w ręku egzekutywy 
żydowskiej. Naród- aryjskie 
tolerują ten stan r z e c z y ,  któ­
ry i dla nas nie jest nowością. 
Poza własnymi siłami, żydzi 
we wszystkich państwach roz 
porządzają rozgałęzioną siecią 
.jzabesgojów ' , t. j. gojów  

jen, w ielkiej rew olucji, s t w o -  szantażowanych, przekupio-
rzył dopiero podw aliny olbrzy­
mi cli fortun żydowskich z Rot 
szyldem na czele. W ielka w oj 
na jest ostatnim etapem eman 
C 'p a c j i  żydówy a Traktat W er 
salsk: i palestyńska deklara­
cja Balfoura, dowodem sity 
politycznej międzynarodowe­
go żydostwa.

Odtąd już na kongresach 
m iędzynarodowych, żydzi jaw  
nie om aw iajg swe sprawy i

się w e  c z w a r te k  2 m a rca  j p o s w ię -  ' n je  u k r y w -a ją ,  ż e  solidarność 
e o n e  b ę d z ie  p lan ow a  in w e s t y c y j -  , żydowska jest zobowiązaniem  
nemu. I wyższej kategorii, niż przy-

nych łub ogłupionych oraz ży  
duw „honoris causa“ czyli ma 
sonow. Na hasło rzucone przez 
egzekutywę żydowską, zaczy- 
\laJ? grzm ieć wszystkie trąby 
i cym bały.

Zależnie od taktyki na are­
nie ukazują się w pierw  auten­
tyczni aryjczyry, zaopatrzeni 
we, 'yszd k ie  atrybuty niezależ 
nosci polityczuej i material­
nej, później m a m iejsce wy- 
słęp tatarskiej kapeli (prze­
praszam Tatarów ) żydów  
chrzczonych i nieochrzczonych,

rozdzierających szaty z powo 
du nawrotu „do  mroków śred 
niow iecznego barbarzyństw a“ .

Żydzi nie chcą zrozumieć, 
że dla nas średniowiecze, to 
nie mrok, lecz młodzieńczy o-

parcie, czyli po żydowsku  —  
pieniądze.

Na zawołanie ruszyły do a- 
taku wszystkie Hajnfy, Mo­
menty, Przeglądy, uderzając w 
ton Warszaw i Pierwszy o-

kres twórczego wysiłku i ko- gień skierowali żydzi przeciw- 
lebka naszej cywilizacji i ż e ! ko ghetto ‘ ławkowem u na u- 
niożemy być dumni, żc przód- czclniach. W  duiu 21 lutego 
kow ic nasi pom im o „m roków " wszyscy profesorow ie wyż- 
widzieli jasno i n'e łudzili się szych uczelni otrzymali druko 
co do isfotnych zamiarów  ip - jw a n y  list żydowskiej m łodzie- 
dów  oraz mieli świadom ość ży akadem ickiej, która pow c- 
potencjalnego niebezpieczcń- . łu jąc się na „m ordy dokonane 
siwa, jakie przedstawia ta ra- na naszych kolegach", zapew- 
sa dla równowagi, moralności, nia szanownego pana profeso- 
a nawet egzystencji innych na ra, „że na uczelniach będzie 
rodów-. I spokój, kiedy władze akade-

Obecnie znów jesteśmy mickie przestaną tolerować 
świadkami, jak po kilkum ie- gwałt i terror i zniosą ghetto 
sięcznych debatach na temat ław kow e". List zapowiada o- 
celow ości i m ożliwości em i- , stra w alkę" w oparciu o 3 i 
gracji, żydzi nagle uderzyli w  pół m ilionow ą ludność żydów  
surmy. Zaledwie miesiąc tem ujską w Polsce" i „liczy na po- 
w styczniu b. r. wszechświato- j parcie znacznej większości na 
wy kongres żydowski w P ary -(rodu  polskiego", 
żu postanowił wszczęcie ostrej j w  sukurs żyd . ^  ^
akcji o równouprawnienie z y - \ { s z a b : .,  'd l /  ^ ; k - z  z 0 0 _ 
dow w Europie, a juz w  lutym logicznvn;  nacj,/!laIizmem.
mam y walkę na całym  fron 
cie. Am erykańscy żydzi, oba­
w iając się „złego przykładu" 
oraz napływu rodaków  do Ą- 
meryk*. obiecali moralne p o -

Ogień zaporow y trwa na ca 
łej Unii, oczekujem j dalszego 
ciągu.

A. G.

k r a ja c h , su k ce su  h itle ry zm u  k t ó ­
r e g o  z ła m a n ie  w p ły w a m i g o s p o ­
d a rc z y m i ż y d o s tw a  n ie  u d a ło  s ię . 
ży d z i b y li  je s z c z e  p o i roku  tem u 
w  s i ln e j d e p r e s ji .  N ie k tó re  o d ła ­
m y  ż y d o s tw a  z a c z ę ły  n a w e t  E zcze- 
rze  m y ś le ć  o e m ig r a c ji  s z u k a ją c  
te r e n ó w  k o lo n iz a c y jn y ć h  n ie  t y l ­
k o  w  P a le s ty n ie . U k a z y w a ły  s ię  
n a w e t  b r o s z u r y , p r ó b u ją c e  w s k a ­
za ć  g d z ie  ż ’ -dzi m ogą. z n a le ź ć  sie 
d z ib ę  w la sD eg o  p a ń s tw a .

DEMOKRACJA
ZAMIAST

FOŁKSFRONTU
J e d n a k  p o  p r z e g u p o w a n ia c h  i 

n arad ach , na z je ż d z ie  p a ry sk im , 
ż y d o s tw o  p o s ta n o w iło  p r z e jś ć  do 
k o n tra ta k u  s ta w ia ją c  n ie  na w y ­
ra ź n y  f r o n t  lu d o w y , a le  na  p o r o ­
zu m ie n ie  t. zw\ s tr o n n ic tw  d e m o ­
k r a ty c z n y c h . C h o d z iło  tu  o z ła ­
g o d z e n ie  fo rm  w s p ó łp r a c y  u g r u ­
p o w a ń  f i lo ż y d o w s k ic h , a b y  n ie  
w y t w a r z a ć  w ra ż e n ia  z b y t  w y r a ź ­
n e g o  n ak azu  z g ó r .- . Z  d r u g ie j 
strony- ra d y k a ln e  p r o g r a m y  m a rk  
s is to w s k ie  sp o ty k a ły ' się z  n ic ż y c z  
l iw o ś c ią  s p o łe c z e ń s t w  e u r o p e j­
sk ich , d la te g o  te ż  ży d z i s ta w ia ją  
d z iś  na d e m o k r a c ję  a n ie  na w y ­
ra ź n y  fo k k s fr o n t .

ZAKULISOWA DROGA
P o s ta n o w ie n ia  ż y d o s tw a  p r z e ­

sz ły  z a k u lis o w ą  d r o g ę  na teren  
p o ls k ie j d e m o k r a c ji ,  g d z ie  o b e c ­
n ie . ja k  p is a liś m y , o d b y w a  się  
r ó w n ie ż  p r z y g o to w a n ie  d o  s z e r o ­
k ie j i ś m ia łe j a k c ji ,  P ie n ią d z e  ż y ­
d o w sk ie  są  tu  n ie w ą tp liw ie  w y ra ź  
n ym  b o d ź ce m  u ła t w ia ją c y m  p r o - -  
p a g a n d e . T ak  w ię a -d z iś  z a ró w n o  
p o s u n ię c ia  d e m o k r a c ji ,  ja k  i o s tra  
a k c ja  ż y d o w sk a  m a ją  sw e  w sp ó ln a  
ź r ó d ło  w- d e c y z ja c h  p o l i ty c z n e g o  
1 v i e r  o w  n i c  t w a ż y d o s tw a .

Chmurno i ciepło
przeb ieg  p og od y  wPrzewidywany 

dniu 28 bm :
W całej Polsce clim urno z drobnym ; 

deszczam i w dzleLnicacb wschodnich, 
a z niewielkim' rozpogodzeniam i na 
pozostałym  obszarze kraju . T em pera­
tura kilka st. pow yżej zerz. U m iarko­
wane w iatry z południow ego zachodu 
i zachodu.
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